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Przyjazd członków Komitetu Narodowego.
Kroków, 3 gradu::*. ( x)  Wczoraj przyjechał do 

Krakowa z Paryża prof. Stanisław Grabski, czło
nek Komitetu polskiego w Paryżu.

Przyjazd prof. Grabskiego do kraju ma charakter 
polityczny. Pismo, uwierzytelniające go w jego ml- 
syi, jako członka Komitetu paryskiego, podpisane 
przez Maurycego Zamojskiego, opiewa, że prof. 
Grabski udaje się Jo kraju, celem wejścia w kon
takt ze wszystkimi czynnikami politycznymi.

W  tym charakterze zjawił się prof. Grabski wczo
raj w  południe, po przyjeździe do Krakowa, w pre- 
zydymn Kom isyi Likwidacyjnej, a w  ciągu popołu
dnia odbył szereg różnych kooferencyi, w pierwszej 
linii w  celach informacyjnych. Konferencye te bę- 
dądziś dalej kontynuowane i dziś też prof. Grabski 
zamierza wyjechać do Warszawy.

Prof. Grabski przyjechał do Krakowa za paszpor
tem, wystawionym przez Kom itet polski w Paryżu. 
Szczegół ten ma swoje znaczenie, świadczy bowiem, 
Ze Kom itetowi paryskiemu koalieya przyznała pra
wo wydawania paszportów zagranicznych dla Po
laków, oo jest tylko przywilejem rządów, oraz że 
państwa koalicyi uznały tego rodzaju paszporty.

Niespodziewany przyjazd członka Komitetu na
rodowego w  Paryżu wywołał w tutejszych kolach 
politycznych silne wrażenie.

Wojska polskie wrócą przez Rumunią.
(c) Razem z prof Grabskim przybyło do Krako

wa 2 oficerów araiii Hallera, por. Malinowski i ka
pitan Zdziechowski. z których jeden jedzie dzisiaj 
do Warszawy, a drugi pozostaje jeszcze w Krako
wie.

Według ich informaeyi, bryg. Haller znajduje się 
obecnie w Paryżu, zajęty formowaniem wojska, 
którego ma poważną dość. Mają oni w najbliż
szym czasie odjechać do Polski przez Consianzę i 
Rtlmnnlę, gdyż port w  Gdańsku jest jeszcze zało
żony minami, a koleje włoskie ciasne, zaięte są o- 
becnie przewożeniem jeńców. Gros sił polskich, o- 
perujących obecnie na froncie w Rosyi. pod wo
dzą jednego z generałów armii Muśniokiego. Ma
szerują one na K ijów , razem z wojskami koalicyi i 
jest nadzieja, ie  niezadługo wejdą do Galicyi wscho
dniej.

Siąsk będzie reprezentowany w gabinecie.
Cieszyn (C zesko-słow aek ie Biuro pr.). Sło

wackie dzienniki donoszą, że polska rada 
aarodowa na Śląsku została uznana przez rząd 
warszawski za organ w ykon aw czy . P rem ier Mo- 
raczęwski miał przyrzec Połakom śląskim 
przedstawicielstwo w gabinecie warszawa Aim.

Kom endant polskiej siły zbrojnej ob iecał wy
słać do C ieszyna 1000 ludzi w o jska  polskiego. 
Polska rada narodowa otrzymała zawiadomie
nie, że Polsku nie dopuści do tego, aby Cieszyn 
został odłączony od Polski.

bawary a przeciw secyalizacyi
I prywatnemu wywłaszczeniu.

Monachium. (B. K.) Na wczorajszem posie
dzeniu centralnej rady żołnierskiej złożył pre
zydent ministrów Eisner w imieniu rady mini
strów ludowego państwa Bawaryi jednomyśl
nie powzięte oświadczenie, w  którem m iędzy 
inoemi powiada: Rząd będzie popierał rozwój 
ludu baw arskiego na wszystkich polach i  bę
dzie etrzegł Interesów Indu przeciw wszystkim 
zakusom centralizacyjnym tak samo silnie, jak  
wystąpi przeciw  usiłowaniom  oderwajua*się od 
państw a (brawa). Przyszłość Niemiec będzie 

zapewniona tylAo przez stworzenie zeń pań
stwa federacyjnego. Rząd bawarski zwalcza

metody terroru i prywatnego wywłaszczenia 
i uważa przeprowadzenie natychmiastowej, ob
szernej socyal zacyl produkcji, wśród dzisiej
szych okoliczności za niemożliwe, a k  pragnie 
rów n ież rozw ijać dalej stworzono przez rew o- 
lucyę organ izacye ludow e rad robotn iezo-żoł- 
nierskich. Rząd spełni swoje przyrzeczen ie zw o
łania zgrom adzen ia narodow ego jaknajszyb- 
ciej. Rada m inistrów lu dow ego  państwa ba
w arsk iego przejęta jest poczuciem  konieczno
ści, żeby wszystkie rządy Niemiec natych ’ 
miast zgodziły się na stały program polityki za
granicznej i wewnętrznej.

Pogrom żydów w Pradze Czeskiej.
Praga. (B . K .) W  niedzielę w południe ze

brało się kilkaset osób na Przykopach i poczę
ło się domagać wydania żydów właścicieli 
sklepów. W znoszono przytem  okrzyki, 11 ż y 
dzi winni są wszelkiej niedoli, którą spowodo
wała wojna. Tłumowi udało się njąć kilku wła
ścicieli sA-lepów. Poturbowano ich. Ujętych za
prowadzono do koszar Józefa, gdzie są areszto
wani. Tłum przeciągał następnie ulicami, wzno
sząc okrzyki przeciw żydom. Dem onstrowano 
następnie przed Domem niem ieckim , w którym  
rzekom o mieli się schronić żydowscy kupcy. 
W  domu czeskiego banku eskontow ego znisz
czono wspaniale marmury, umieszczone do wy
sokości pierwszego oietra.

PONOWIENIE POGROMÓW.
Wiedeń. (T e le fon em ) Tu te jsze  dzienniki do

noszą z Pragi, że w czora j na ulicach P rag i 
anów rozegrały się podobne pogromy żydów,

jak w niedzielę, i źe tłum uliczny zaatakow ał 
także niem ieckich o ficerów . O koło godz. 11 

przed południem zebrał się tłum przed niemie
ckim  teatrem, gdzie  pozdzierano wszystk ie a fi
sze niem ieckie. O godz. 1 rozbito sklep jednego 
żydowskiego jubilera na Przykopach . Popołu 
dniu wtargnął tłum do ekspedycyi gazety „Pra- 
ger Tagblatt" i zasądził tam znaczne spusto
szenia.

Praga. \b. K .) W czora j popołudniu tłum 
kilkuset ludzi zebrał się pod budynkiem  reda
kcy jn ym  „P ra ge r  T agb la tt". Grupa łudzi wda
rła się na podw órze budynku i zniszczyła ta
blice ogłoszeniowe, druga grupa demonstran 
tów  w pad ła  do biura ekspedycy i dziennika ' 
tam grasowała po wandala Au. Z u licy  poc7--f>. 
tym czasem  młotami łamać frontowy sz-rld 
marmurowy. Bolero za przybyciem pół kom
panii wojska ustata robota nrazczceielska.

Czesi chcą zawładnąć nawet... Austrya.
Berno (B. K.). Współpracownik „Gazette dc Lo- 

zanne“  rozmawiał w Paryżu z czeskim ministrem 
spraw zagranicznych. Beneszem, który między in 
nemi powiedział, że leży to w mocy ententy. aby w 
czasie rokowań pokojowych przeszkodzić przyłą
czeniu 3ię niemieckiej Austryi do Niemiec. Jeżeli 
niemiecka Austrya pozostanie poza obrębem pań

stwa niemieckiego, natenczas Czesi byliby gotowi 
zawrzeć z nia pomyślne traictatv i w  ten snosóu 
PRZń W IĄZAĆ  JA  DO P A Ń S T W A  CZESKO SLC 

W ACKIEGO.

Czechv m«gą hyć leszcze mnitarcNa
Rotterdam je k  w i.;. Prezydent- .Mu-aryk oświad-

czył w rozmowie z dziennikarzami, że z pomocą ko
alicyi pragnie stworzyć rzeczpospolitą wschodnio
europejską. Na razie jednak r.ie może jeszcze wie
dzieć, czy państwo czesko-slowackie będzie miało 
ustrój republikański czy monarchiczuy.

Czesi przeciw nieistnipiącemu 
„niebezpieczeństwu** polskiemu.

Morawska Ostrawa (tel. wl.). Czcsko-siowm-kin 
biuro prasowe rozesłało tendencyjny, ziejący niena
wiścią do Polaków komunikat, o „zbroJnic-zem po
stępowaniu polskich szowinistów'1, które miało po
legać na tem, iż Polacy zażądali rzekomo w pew
nych czeskich gminach dopuszczeni:', do zarządów 
gminnych reprezentacji polskiej. W  ptzeęiwayin 
razie dolscy mieli grozić „wykroczeniami1-. Niepo
koje miały wybuchnąć w sobotę. W  unia tym Cze-i 
prfeekunali się, iż „zbrodnicze postępowanie Pola
ków " polegało na bujnej a łatwo poddającej się 
wrażeniom trwogi fantazyi Czechów, gdyż. wszę
dzie panował najzupełniejszy spokój.

Nanad Czeclów na pociąg niem.
Budapeszt (te!, wl.). Na sitmyi koh.y-w.-j Bc-rt-ni 

Ujfalu. koło Preszburga, Czesi zaatakowali wczoraj 
w ’eczór pociąg, którym iecl:aiv wojska niemieckie 
Mackensena. Przyszło do bójki, w której niemie
ckim żołnierzom pospieszyli z pomocą żołnierze au- 
stryaecv. Walka trwała ou godz. 10 wieczór do 2  w 
nocy. Wielu Czechów padło. W  końcu Czesi mu
sieli s!e " p > 3c.

Wilson odwiedzi Pragą?
Praga (B. K.). Dziennik ,.Pondvlnik“  donosi. 

pobyt Wilsona w Europie będzie przedłużony o 10
dni i żo W ilson odwiedzi także P iagę.

Przyjazd Dmowskiego do Paryia.
Kraków, 3 gruuma. —  (e ) Jak się dowiadujemy. 

Kom itet narodowy w Paryżu znajduje się obecnie 
prawie v komplecie. Ostatnio przyjechali: Rpman 
Dmowski z Ameryki, Maurycy hr. Zamoyski. Erazm 
PUe, Jan Rozwadowski, Skirmunt z Rzymu, Maryau 
Seyda. W ffc jliliższych  amacb oczekiwany jest przy
jazd hr. Żółtowskiego ze Szwajcaryi.

Skład członków kongresu pokojow.
Berno. (Te l. w ł.j Z P a ry ż a  donoszą : M ocar

stwa k oa licy i dotychczas na kon fereneyę po- 
k o jow ą  zam ianowały następujący oh p rzed s ta 
w icieli. Francya: C lem enceau , B rian d a . H ervc  
go  i  Bourgeois; A n g lia : L lo yd a  G eorg ca, Bal- 
foura, lorda Readingu. jednego deputow anego 
robotn iczego i jedn ego  d e le g a ta  ?. dominiów 
C zy  lord G rey będzie rów n ież d elega tem , do
tychczas niewiadomo. Ameryka zam ianow ała  
W ilsona, Roota , Lansinga, Houscgo: W łoch y: 
Soim ina i Orlar.do; Belgia: p rezy d en ta  min; 
strów  Ormansa ł Van derveldea : Japonia: po- 
słów  japońskich w  Lon dyn ie  i P a ry żu ; Rumu
nia: Take Jonoseu; G recya :. V , nizeilosa; Ser 
bia: Pasicza: rzeczpospolita  czesko-słowacku: 
Masaryka, połudn iow o słow iańskie państwo: 
Benesza; > rosyjskim d e leg a tem  U ń z ic  praw di. 
podobnie ks. Lwo-w —  (Spisu pow yższego ni.: 
można uznać za kom pletny, gdyż nie w ym ie
nia on wcale reprezentacji Polski. --  Pmp.

Zapowiedź orędzia Wilsona
Waszyngton. (B i K .) Orętlzie W iisona d«> kon

gresu, k tóre się po jaw i w  poniedziałek, /owi*? 
rflć będzie wytyczne propozycyl pokojow ych  
na konferencyę paryską.

Jeszcze iedfi<» niem „zamożno".
Berlin. IB. K .) W o lf f  dc nosi. ż,.- bezpośrednio 

ma nastąpić zniesienie wszystkich ustaw wy- 
:ątkowych, zwróconych nrzeci w Połakom.

Uchwał* weq. służących i kucharek
Budapeszt (tel. v,l.y Wczoraj o-l!->io się tu zero- 

tutiuzcuie służących, na którem przewodniczyła ku
charka. (.'chwalono żądać płacy minimalnej sto ko
ron miesięcznie, uregulowania wypowiedzenia służ. 
b> i wprowadzenia sądów rozjemczych. Jeden dzień 
w tygodniu ma być wolny ud pracy.
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Pruskie narzekania.
K ro k ów , 3 grudnia. —  Zb iera jący  się dzisiaj 

sejm  W ie lkopo lsk i da l prasie h aka ty3 tyczmej 
wszelk ich  odcieni dużo sposobności do w yc ie 
czek  antypolsk ich  i sm ętnych narzekań nad 
losem  intruzi. „■ .lackich na ziem iach, zra
bow anej P c  . ...z  P rusy. N a jżyw sze  obu
rzen ie wyv,oiri'i tr j prasie fakt, iż  rząd ber
liński nie ty lk o  nio zdo ła ł przeszkodzić prze- 
prow adzonim i w yb orów  do  te g o  sejmu w .W ie l-  
kopolscs, ale naw et zezw o lił na odbycie  w yb o 
rów wśród Polaków w Berlin ie. —  Zauw ażyć 
tu n a leży , io  ta „ to le ra n c ja ”  Bocyalistyczne- 
g o  rządu berlińsk iego nie w yp ływ a ła  b yn a j
m niej z  je g o  w olnościow ych  przeiconań, lecz 
—  z bezsilności i... obaw y  przed koałicyą.

Berlińsk i „ T a g ”  w y lew a  łz y  rzęsiste m iędzy 
Innemi nad tern, że  dzieci polskie w W ie lk o - 

polsce nie chcą się ju ż uczyć po niemiecku, 
w sku tek  czego  nauczycie le  N iem cy  zostaną 
bez chleba, jak o  też że  w  Poznaniu ludność 
polska zdarła z domów niemieckich f la g i o 
barwach Rzeszy, którem i garstka  poznańskich 
in truzów  pruskich m iała bezczelność dekoro^ 
w ać  u lice na pow itan ie  w o jsk  niem ieckich, 
p rze jeżdża jących  z frontu  przez Poznań do 
Niemiec,

*  *
*

Humorysta mimowilł.
(ch ) B. am basador n iem iecki w  Londyn ie, 

ks. L lchn ow sky, k tó ry  sw ym i pam iętnikam i 
o  genezie  w o jn y  w y w o ła ł sw ego czasu sem&a- 
cyę , zabaw ia  oię w  „B erliu er T a gob la tt”  w  a rty  
kule p. t.: „P ro b lem y  p ok o jo w e ", dawaniem  
św iatu  w skazów ek, jak  na leży  urządzić p rzy 
sz ły  porządek w  Europie.

S zczególn ie  hum orystyczne w rażen ie  robi 
je go  usiłowanie przekonan ia św iata, iż P o ls k i 
irie może być państwem  nłezawisłem , lecz nale
ży Ją p rzy łączyć  d o  federacy jn e j R osv ł k tó ra  
pow inna b yć  sui generis Stanam i Z jedn oczo
n y m i

W szys tk o  to  pow inno stać się li tylko z totro 
w zględu , aby  przypadkiem Pru sy nie s trac iły  
polskich prowincyj i kon taktu  bezpośredniego 
z  Rosyą, u m ożliw ia jącego  N iem com  gospodar
czą  Inw azyę  na R osyę.

P . Iich n ow skyem u  ciąg le  się jeszcze  zdaje, 
i e  N iem cy  będą urządzać św iat w ed łu g  sw ego  
„w id zim is ię ” . A le  pozw ólm y się im łudz’ ć, nam 
to  n ic  nie szkodzą, a  oni pociesza ją  się m imo 
klęski...

Demon&tracya 
przeciw rządowi.

Kruków, S grudnia. —  Pisma warszawskie, które 
nadeszły dziś do Krakowa, zamieszczają dłuższe 
onisy demor.strs.cyi antyrządowej w Warszawce. 
Zbliżony do rządu „K uryer Poranny”  opisuje tak 
demonstracyę:

W czoraj późnym wieczorem, na placu Saskim, 
odbył się tłumny wiec kilkudziesięciu związków 
narodowo-chiześcijańskich.

Na wiecu wypowiadano niezmiernie gwałtowne 
mowy, wymierzone przeciwko rządowi.

N A P A D  N A  PREZYD YU M  M IN ISTRÓ W .

Wreszcie, na kilkanaście minut przed godz. jede
nastą, wkrótce potem, kiedy skończyły się obrady 
gabinetu ministrów, tłum ruszył z wiecn przed pa
łac namiestnikowski, gdzie mieści się prezydyum 
ministrów, sądząc, że tam wciąż jeszcze odbywa się 
narada.

Strażujący przed pałacem railicyancl (było ich 
zdaje się dwóch) wobec nawały groźnego tłumu

N IE  MOGLI S T A W IA Ć  ŻADNEGO OPORU.

Tłum doszedł więc zbitą falą do żelaznych szta
chet, rozdzielających podwórze przed pałacem na 
dwie połowy.

Tu jednak spotkał nieprzezwyciężoną zaporę w 
postaci owych bardzo wysokich sztachet. Brama, 
zbudowana z takich samych sztachet żelaznych, by
ła zamknięta. f

W obec tego rozkrzyczani nspa?łnioy schwytali 
stróża Leszczyńskiego, sterroryzowali go i rozka- 
la li natrehminst wydać, klucze od bramy.

Odtąd nanad odbywał się „bez przeszkód'*.
Tłum, roztw orzvwszv bramę, zapełnił resztę po

dwórza. wtargnął do pałami i rzucił się na woźnycb. 
’ Woźnemu Janowi Jamiołkowskiemu

PRZYŁOŻONO RE W O LW E R  DO SKRONI, 
pRyczem  tłum krzyczał: „G dzie są ministrowie?!”

„Prowadź nas do ministrów!”
W oźny zdołał wreszcie przekonać napastników, 

Że ministrowie już wyszli, i e  on nie wie, gdzie się 
podziali.

Inna grupa tłumu

RZU CIŁA SIĘ N A  JEDNEGO Z D Z IE N N IK A R Z Y .

(p. P.), którzy, jak zwykle, zgłaszają się do prezy- 
(iyum m iniitrów po informacyą —  i biorąc go  do 
niewoli, krzyczała:

—  Ou nie przyszedł z nami? Brać gol Coś za je 
den?

Z trudnością obronił p. P. jeden z redaktorów 
warszawskich, p. M „ zaświadczając, że p. P. jest 
istotnie dziennikarzem. P. P. odniósł wrażenia, ze 
napastnicy chcieli go zlynczować.

Tymczasem tłum

ROZBIEGŁ SIĘ PO  C A ŁYM  GMACHU,

szukając nieobecnych ministrów.
W  tom poszukiwaniu waleczni sprawcy Purdy 

politycznej znaleźli się na pierwszom piętrze, gdzie 
poroztwlerali wszystkie okna, nio wiadomo, w  ja 
kim celu. Tu spotkali

PR ZE D S TA W IC IE LA  PO LSK IE J  A G E N C Y I TE 
LEG RAFICZNEJ,

p. Orzechowskiego, byłego współredaictora „N ow ej 
ReormY” , wzięli go pod ramiona —  już. już p. Orze
chowski odpokutowałby za to. te  udziela pub'icz- 
ności polskiej licznych łnformacyl. gdyhy nie oca
liła go zimna krew. którą w  tej przygodzie zacho
wał. Wytłum aczył bowiem .Atakującym” , że jest 
zwyczajnym urzędnikiem, nie ministrem. I te  nie 
może powiedzieć, gdzie są ministrowie, bo ju t wy
szli.

Na parterze tłum wpadł

DO G AB IN ETU  PREZESA M IN ISTRÓ W  P . MO- 
RACZEW SKIEO O

i porozrzucał J podarł tam wszystkie papiery, jakie
mu w ręce wpadły.

Inni uczestnicy napadu —  było tam też wiele ko
biet —  porozsiadali się na wykwintnych meMarłi 
pokojów  prezydyum ministrów i  rozkoszowali się 
tą nezta na wyrodnych fotelach.

W  jnnvch nnt-o!.'ieb gmachu oprócz poroztwiera- 
nia okien, nie dnnuszoz.ono się żadnych ekscesów 
i nawet nie ruszono naoierów.

7,rewidowr)Tys7V tak cnłv pałac namiestnikowski, 
tłum opu-ejł to nolo bezkrwawej walki i m «zv ł 
wśród nadzwyczajnych woinwnłczrch okrzyków 
przeelwrzadowyoh w stronę Nowes-o świata.

Zostało t>o nim trochę "odartych papierów.
*

•  o
ZAM ACH N A  PO SŁA KO RFANTEG O ?

VEcr,nrn'szv „G łos Narodu”  donosi w telegramie 
z W arszawy:

P c W n s  wiecn łndnweap w  c.vrVo socy/dlśef do- 
nuśełli do frtosu ty lko sw^i-cm mówcą. K ilk iw a- 
s?;i w*argneło na środek areny. Jr^en *  nk li
e*r,-m  »rpf>«„te 0 0  o^e^nąrrn na włąe*t posła 
KorTantcrrn. Snmw^e zamachu które<rn tłum chc,ał 
zlynczować. T*ares’’ f ow-*ł'ł. T o  nobidniu wy-m-Z- 
czono go lut na wolneść. 7amaeh w yw ołał w  W ar
s o w ie  orrrewne wzburzenie.

Przed odi.szdem na Selm dzielnicowy do Pozna
n i  neo„ł KorCenty, źcm anY owacyjnie dworcu,
nnwjedrlał m ieczy Innemi: „M y. W k U c w I ł * 1*,
W."Z IĆS enn {i> )«v . wv*ełvt*|Y wrzifDtids s 'h ’ . ahv 
tintemoćtłwlć znebchtekł bolszewików. Pn*sku nrnsl 
mleć rz.td całc"o narodu, a nie jednej nartyi**.

Gdzie sie n©d**»łv 
2 miliony koron.

NOW Y 3 grudnia. —  W  dniu oUecla rzą
dów rrzer notslle włsdze wciskowe I cywilne w N. 
Pnezu ti. SI raź'zUrniks, w wopkowych kasach, iak 
ohrrnle m im o stwierdzić, znajdował* ale cotówka w 
karecie hb«ko 2 nepo-ów koron, lnb w rt-l. Owc-esny 
komendant nowosą 'eckici za łon nuHtown'k F»>ly o po
łówce t“ i ani nie wsnnmn‘nł, ani też tej " le  eddnł 
władzom wojskowym pnlek:m Natomiast oświadczył 
i ł  hedri* sprawował komendę pad oficerami 1 to ł" ;o- 
rzami 10 pp. narodowości roOtW, ktćroro to m'Vu 
kadra bv’a od 2 lat słaryonowns W N R-m-zu. (V z»- 
w:s'a nad oświndcren).-ni FnMyVro władze przeszły 
do porządku ' no kdkndniowem lekk'em irtcroownniit 
zczwojono Fally>ma na wyjazd, co tent. chętnie 
nrzvnił.

Czr owe 2  miliony koron zabrał Fally*. czy teł in
ny oficer z icco na'Mitore(ro nto^zerda —  a otoczenia 
to *k!adało sie * ofWrAw narodowości niemieckiej i 
rn«k*el, zennych * napaatowania niewiast —  nie wia
domo. Dość. ie  W  kesaeti wnl«Vowrch. Z wyMklem 
S? a. n mw., gd-ie komenda anrawow^J Polak, puł- 
l-^—nik J nuszeweki —  znaleziono pustki.

Przed kilkoma dniami nrof Weimer w swołej sto
dole ,•>« Wnlkach* znalar.ł zamknięts kasetę. Po przy- 
nipcienin j» i  pa pcłieyę i otwsr in usleziono wewnątrz 
ro zm a i te  . r e z e rw a ty *  1ń p. p nrrz manY wojskowe. 
Pcawdopodnhnie W chwili zmlaey rządu kfl-ete U*»la- 
«inno i po zahran’ 0  < niej gotówki porzneono. Jłie 
jest teł wyklnczonem. łe  w kasecie tej było cwe dwa 
m iliony  koron

Dekret o Radach gminnych.
Warszawa, 2 grudnia. —  Rząd wydal deferet 

o utworzeniu rad gminnych na obszarze b. Kró
lestwa —  ai do czasu wydania przez sejm 
ustawy o samorządzie gmlnnyp.

W ed łu g  dekretu prawo udziału w zgroma- 
dzewach gminnych przyznane zostaje odtąd 

wszystkim mężczyznom 1 kobietom, o Re mają

21 lat skończonych oraz 6-mieslęc^ną osiadłoóf 
w gminie.

Rada gminna składa się z w ó jta  i 12 człon* 
ków wybieranych zapomocą tajnego glosować 
nia przez zgromadzenie gminne.

Dekrt popisany przea Pilsudakiego, Morarf 
czewskiego i Thugutta.

Zmienione oblicze Berlina.
Kraków, 3 grudnia. *— (?) Jak  stw ierdza ją  

korespondenci pism francuskich, Berlin zmio» 
nił znacznie sw oje  oblicze pod w pływ em  klę
ski militarnej i ostatnich wewnętrznych wyda
rzeń. Miasto w ciągu dnia jest teraz tagdzo 
ożywione, aie wieczorem tonie w ciemnoddadi. 
Pierw tak wyglądał Paryż, teraz pirzyBzła ko
lej na Berlin. Przechodniom nie wolno po g. 11 
wlecz, ani się "wstrzymywać na ulicy, ani się 
zgromadzać Karabiny maszynowe ustawione 
są na każdej ulicy, a na gmachach rządowych 
wiszą czerwone sztandary. Żołnierze tsoezą ko
kardki rewolucyjne. Oficerowie bez epoletósf 
i szabli rozstali eię z swymi mono kiami 1 
z —  pompą. B rata ją  się z swymi podwładny
mi i upokarzają przed ludem. Pokcya stają 
się mytem.

Wielkie restauracja pochłaniają masy go- • 
ścL Nadzieja, ii żywność wkrótce przyśle k o  
alieya sprawiła, iż wychodzą z ukrycia nagro
madzone zapasy, pozwalające na urozmaicenia 
dań. U Kempińskiego, Dressla, Kamenberga, 
Rheingolda szampan płynie strurYeniami. Pi
je się na cześć demokracji, Wilsona, a prze* 
dewszystklem na cześć pokoju.

Wszyscy bawią się w Berlinie w umiarkowa
ny bolszew Izm. Zapanowała mania tworzenia 
organizacyL Istnieją obok rad robotniczo* 
żołnierskich, rady aktorów, literatów, adwo

katów, rysowników, lekarzy™.
We wszystkich salonach mówi się o niedale

kiej Już możliwości wyjazdu do Paryża, Lon
dynu lub Florencyl.

Tak oto przedstawia atę obraz współczesne
go Berlina. Żołądek niemiecki szjbko strawił 
klęskę i tęskni do normalnych pokojowych 

stosunków.

Sprawdzona przenowiednia 
pani de Th&bes.

Kraków, 3 grudnia. —  (x ) Monachijski naytWatra 
bar. dr. Schrencb-Notrfng, za-ął się retrosnektyw- 
nem rrzeglądnięciem przepowiedni wieszczki pary
skiej i tym razem —  wbrew dotychczasowemu zwy
czajowi niemieckiemu wykpiwania nrzepowiednl —  
wydobywa s almanachu pani de Tnebea takie mo
menty, który eh prawdziwość potwierdziły wydarze
nia wojenne.

Przypomina więc, że paryska „jasnowidząca 
przepowiedziała wojnę rosyjsko-janońską, że (w  al
manachu z r .  1905) przepowiedziała. Iż Bclela po
stawi całą Europę w  płomieniach, a dalej ( w  alma
nachu z roku 1913). i e  „N iem cy zayrażają Europy> 
a w  szczególności Franeyi. Jeżeli przyldzlo do woj
ny, to  chciały je j Niemcy, ale po wojnie ani Prusy, 
ani Hohenzoilem y nie zatrzymają Swego dominu- 
iącego stanowiska. DnPcesarza są poPezone, a  P ° 
„im  nastąpią w Niemczech wielkie zmiany” .

A  dalej z almanachu z roku 1913 fstr. 37) cytuj* 
dr. Scbrenck —  jako dowód prawdziwości przepo
wiedni —  następujący ustęp: _

„W Austryi wszystko wskaz.uie na to, to P̂®* 
nowym rządem nastąpią głębokie zmiany. Zbliż® 
się godzina, w której przyjdzie do jawnej nIenr*T" 
jaźni między Słowianami •  Germanami.
Polskol Tyt miała słuaznle, ie nie wątpiłaś! W ® 
długim c  isie, pa krwawych chwilach, wejdzie** ”  
szczęśliwe lyde, gdy wypełnią się iwe losy w W**'

Psych!atra francuski, podając powyższe cytat/? 
Jako'sprawdziany wartości przepowiedni w ie s « «  
parvek!ej, wysnuwa z nich wniosek, że pani de 
hes była... lepiej Informowana w sprawach polityc* 
nych. niż niejeden dyplomata.

'W niosek, jakjeida^jdoByć _  he^pośreami^^^

Amrchisla szpiegism policyinjnt.
(? ) Na podstawie tajnych aktów praskiej P01̂ .  

państwowej, opowir.da czeskie „PraYO LłdU ___ 
kawe szczegóły o konfidentach tainej P , „ „ : nia. 
W śród tych ostatnich dtiżą rolę odgrywał 
bezpreczńlejszy przywódca komunistycznycn .  1#. 
chtstów —  K »ro l Bohrycek. wydawca p1?™ r  ^  | 
dina” i „Chmlas". W ładał cn wieloma 
umiał wywierać wpływ na masy robotnik1ow. ^

Od połicyi praskiej otrzym ywał Bobrycejz 
6Ó0 koron m’esięcznle. Żołd ten judaszowy P numflf 
sili mu tajni agenci policyjni z począt^ Usjanostrzn" 
potem do halli targowej, gdzie mu go u F”  
łania mimochodem wręczano. Potem
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Sołd w  ustępie ua placu Józefa, ,t ustępie na dwor- 
? l koleiowym i w Innveh podobnie „pachnących1*
lok ak a

Jak informuje )rP/avo LIdu“ , tt_archiici pra»i.-y 
Łttdniili się przemycaniem cacnaryny ze Szwajearyi 

Auatryi. Bobrycek, nadużywając ich zaufania, 
*7  tał ich wszystkich policył po kolei.

Jaku agent prowokator, przeu wojną jeszcze spro 
krokował on w północnych Czecnach szereg straj
ków górniczych, za co hył opłacany przez ., baro
ków ręglow jch .

Wówczas, kiedy mieli oni dużo węgla na skła
mie, nie chcąc płacić roootnikotn zarobków, ud» 
* * l i  się do Booricka, a ten podżegał górników dr 
•Ltjku. Q jy  zapasy się kończyły, Bobrycek dopro
wadzał do ugody I praca szła biarym urybem. —

Uchodził jeonocześnie za anarchistę, opiekuna ro 
kotnJzółf. a był jednocześnie dobrze płatnym przy
jacielem kapitalistów i powolnym służką tajnej po-

N A  D O B IE .
STRAŻ OBYWATELSKA. 

Dwanaście starych karabinów, 
które już rdza dogryza, 
wyjęte gdzieś z dna magazynów, 
w szeregach wielka ryza, 
bojowa mina, prężne ruchy 
stukUowego cielska, 
nie malowane, ale zuchy, 
to straż obywatelska.

Zacny mieszczanin edredany' 
opuścił z  cichym wzJechem, 
uścisnął pulchną kibić zony, 
i ruszył w noc z po -piechem.
W  mroczne zaułki patrol bieśy, 
plenić bandyckie zielska, 
razowych bagnetóio rząa się jeżfy 
to straż tibytSatenka.

TSwita, wracają s c e n a  d e n im ,
.  i wtodą połów suty, 
f  brzęczą żelaza o kamiehi^,
I  to zbójców tłum okuty.
’ W domugłęboki pochrap żony, 

jak piosnka brzmi anielska,
Wreszcie spoczynek zasłużony 
ma straż obywatelska. Jałi.

Chwila bleiaca.
Kalendarzyk.

§ * .  Franciszka 

Wachód srońża 719  

Zachód słońca 3 40 

D ługu ić dn ia  8 21

R E PE R TU AR  TE IT R U  IM. SŁOW ACKIEGO.
Wtorek: _Lanoet“ .

TE A TR  PO W SZECH NY,
W tóre!.: „Baron Klm el“ .

Ust pasterski arcvb. Bilczewskiego.
Arrybisknp B i l c z e w s k i  wydał Ust pasterski;

*  którym między inumul zwraca się s ca wez i 
Wem do wiernych:

Jako arcypasterz odpowiedzialny przed Bogiem n 
•insze du-ze. nrosrę i zaklinam Was, a Dy każdy wply- 
v « l  na bliskich sobie :l dalszych, ith y  nikt nie plamd 
■hudenia i rąk _ idną krzywdą i niesprawiedliwością 
O ile są winy po rwanie ludności żydowskiej, wejrzy
*  to sąd Bo-si i ludzki i wyda rymk sprawiedliwi'. 

JsaZcze mz proszę, wzywam i , r. « riegain : ża
dnych samosądów a jak najwięcej umiarkowania, z go 
* t ,  spokoju I

—  - O — -

Ś w ia d e c t w o  p r a w d z i e .
. ( e h )  „Kuryer Lwcwski*4 o tr-ym ił od pewręgo
* kiego kapelana wojsk austro-węgienklch, osta
tnio przydzielonego do obozu koncentrrc; jnego jeft-

rooyjskich w  sanatoryum „MaryówKa** pod 
Lwowem  z pochodzeniu Tyrolczyka, —  i p «tw k r- 

n lr ty c h iM ą o  barbarzyństwa dzikich hord 
"■jdamackich w Galicy!.

Powoławszy się na swe pochodzenie, które sta
dowi gwarancyę bezstronności sądu, opLuk* najazu  
W ro li  ukraińskiej na sanatoryum dniu STl listopada 

południa. Kapetan z  truJcn tylko nszeilł 
• • i e i d '

W  nocy ów patrol znów wrócił, tym r tz t „ i  *  wy- 
r*źi..,ch celach rabunkowych. Mimo przeds‘ awlefi 
Jj*pelana, hajdamney rozbili skrzynkę z  przyborami 
P ijrgicznym l, noszącą wyraźny napiął JFeidknpe- 
^  . obr. bowall ją  doszczętnie.

 O-------

Ukraińcy strzelają kulami dum-dum.
.  V) Jak zeznają licsnl nr oczni świadkowie walk we 
!-*ow i., Ukri ińey strzelają kulami d u m - d u m. — 
< M ary oh, przevozi<MiycŁ z po *  walki do szpitala

na Terhniee nie można było prawie nikogo uratować. 
Wśród slr.iMnvcb cierpień z porozrywanemi w otru 
lny spo b wnętrzm irhiini konali młodzi bohaterowie, 
konały beziirouns ofiary, matki, których w pogoni za 
kawałkiem chleba dh, głodu cli dzieci, a cL ru-gia 
siata bezsilna w a buc znisse<.tuia dokonanego zdradzie
cką kulą p.ditgo wrót

Z  nad Renu eto Polski.
Oficer poblri z b. 106 dywizyi austryacfeiej, która 

stała ua trones zachodnim, dcmosi pod datą 2,*> listo
pada: W,zoraj prz szły pułki posp. ruszenia 3 i i 3 
ze związku b. 106 dywizyi (.dawna poczta połowa 2% 
r z e k ę  B e n  w U i a u b e l m ,  Jutro maszerujemy 
duloj Dnia 29 listoprda oJjeżdża pierwszy pociąg, 
(łzy Połucy pojadą pierwsi (jako naj silniejszy oddział), 
jesiczo nie wiadomo. JJz.ś podz e lo „ j całą dywizyę 
łs  narodowościowe pułkL 61 pułk czysto polski 1 8z 
(poLko-ruski) jeebuć nnją w kierunku Krakowa Niei i- 
cy eh.ą nas rozbroić i zabrać inwentarz pułków, bę
dzie nuzem  staraniem emu przeszkodzi.*

Sztandar polski na gmachu 
poselstwa polskiego w Berlinie.

Onsgaj w południe odbyło się w obecności licrnie 
zgromadzonyoh przedstawicieli kolonjl tutejszej i urzę 
dników pnselstwr i konsulatu polskiego, wywieszenie 
sztandaru ^ lsk iego na gmachu poselstw* polskiego.

-  — O -----

S z w e e y a  a P o ls k a .
Wskubfe tekffrnficznego zwrócenia się Ministerstwa 

Spraw Zewnętrznych do Szwecji, Szwajcarii i H-dan- 
djł o p r z y z n a n i e  P o l s c a  o d p o w i e d n i c h  
k o n t y n g e n t ó w  w y w o z o w y c h  nadeszła od 
przedstawiciela po!skt»go w Szfokhol me deresza, 
oświadczająca, że .uwe jzkie Ministerstwo Handlu go- 
tuqe jest udzielić Pola e odpowiedniego kontyegemu
i dla nawiązania etosnnków hau Iłowych zamierza srj ■ 
n im f d o  Polski specjalną deleg eje,

Stsrania, poczynione przez przed9tai-ie:el»two w Ber
nie u rządu sz.rajcarskiego, zapowiadają ukutek po
myślny,

 O ....

Protesty żvd&w warszawskich.
Z Warszawy donoszą: ,Hs5nt‘  wczimisry całą sn* 

o le rw f ą kolumnę oloązjł obwódką żałobna, pośiód 
Której zamieszcza w niewielu słowach ale olbrzy mierni 
1 'e ’ aim opis zajść we Lwowie, oczywiścio z odpow a- 
dniemi uwagami, wyolbrzymiające liczbę zabitych ży
dów na €MitX

fc - ia  żydowska in f rmuje, ze w.‘zor»j w h^inlcach 
i;arazawskieb z ozaz/i święta Maohaben iziw wyrło 
szoao mowy, wyraża ąe ostra prote ity r. po codo zajść 
z żydami, i o  samo uczynił kaznodz eja Poznański w 
asymilatorskiaj s,nagodzę na Tłomackiim.

 o-------

Wypuszczenie kons. Hsihze’go.
Wraor* j w nocy ywzejechał 'rzez K.akćw k o n s u l  

p r u s k i  w s  L w w . e  p H e i n i z e  w d r o d z e  
d o  B e 1 11 n a. P. Heintzego eskortowali du gieaicy 
oticerbnle polscy.

 u-------

Telegraf iskrowy w ręku 
bolszewiwdw niemieckich.

(ch) W edług dentesien dzienników berlińskich, 
wszystkie ttacys telagratn iskrowego w Niemczech 
obsadzili niezawiśli socy uićci, st jący blisko grupy 
„Spartakus** 'niemieccy bolszewicy). \»'adomośęi, 
rozszerzane dregą radyotelegraficzną, tak w kraju, 
jak  1 ż *  granicą, są ousłosowane 11 ty lko do ich ży 
ceaA i interesów. Rtąd berliński, pozostający dotąd 
w ręku trupy Scheidemanr i ,  ogłasza, iż xa te wia- 
dó&iuścl nie biarze Ba siebie żaduCj odpowiedzial
ności,

—  0 —

Kanalia! bandyta!
(? ) „Kanalia! bandyta 1" —  takimi okrzykami że

gnały na 8ti.cya.ch kolejowych przewiezionego obe
cnie a pałacu ks. Mettern'cha w Swalmen na wyspę 
Wieringun, by?, l. . niemieckiego następcę tronu.

W  Amsterdamie, przed przybyciem pociągu, w io
zącego „k ronprlnza , polieya musiała pw zyn ić roz
ległe zarządzenia, aby nie dopuścić do w ielkkh de-
ii ,n  >tra, y l przeciw kandydatowi do tronu faiemie-
ckieTO.

Eks-następi a tronu ubrany bvl w  ko.tvum n" 
poły wojnkowy, na poły sportuwv —  w  miękki koł 
nierzyk, jabr n w d  niebieską koszulę i zielony kra
wat, co świadczyło, albo u złym guście lub o wiel
kich brakai h w  jego  garderotiie.

( d  W ILSO N DOKTOREM FILO ZO FII U N IW E R 
SYTETU  JAG IELLO ŃSKIEG O . N a ostatnicm po- 
iiedzeniu wy izlitłu filozoficznego Uniwersytetu Ja
śnieli. prezydent W ilson zamianowany został jedno
myślnie dokj! * 11  fili zofii honoris causa.
(c ) M IN ISTER THUGUT przybył wczoraj z Tam o- 

v. a i brał udział w  rannych i popołudniowych nara
dach P. K- L

(c j A K C YA  D L A  UBOGICH GŁODNYCH LW O 
W A  nie może jeszcze ustawać; najlepiej dowodzą 
togo ceny żywności w L Lwow ie z dnia 2 0 listonaJa: 
1 kg. w o W in y  liche t 20 kor., masła 120 kor.. L jnjo 
1 kor. 50 bal. do 2 koron.

POW RÓT MŁODSZYCH ROCZNIKÓW  DO SW O

ICH ODDZIAŁÓW . Dowództwo generalnego okrę-

gi  w Krakowie ogłasza: Rozkazem mobilizacyjnym 
owództwa generalnego ok ręg i w Krakowie zosta
ło swegpo cza„u zaraądzone zwolnionic ze shiżby 

czynnej żołnierzy sta.rszych ponad h t  35 (roczniki 
x870— 1S82). Natomiast v. szyscy żołnierze, mianowi
cie urodzeni w latach lSSB-i—1900, którzy się sam> 
wolnie z wojska oddalili, zgłaszać się n.eją natych
miast do przynależnych oddziałów; w  przeciwnym 
razio będą traktowani jako dezerterzy i jako tacy 
oddani sądom wojskowym. W  fabrykach, przedsię- 
biortwach i t. d. mogą pozostać ty lko tacy rekla 
mowani, którzy do dnia t listopada 1018 z tej ulgi 
korzystali. W szystkie rcklamacye ważne do 1 listo
pada, zostały do 31 grudnia b. r. przodłużone.

(c ) ZA RZĄDEM W ARSZAW SKIM . W czoraj w. 
Sokole odbrT się wiec, zwołany przez i .i ao niezawi-' 
sDści Pobki, celem propagowania idei i zadu warszaw
skiego. Pierwszemu zaraz mówcy, p. Raoemn, który- 
starał się udiwodnić, że powinniśmy iść za postępem 
czasu, cz>ii poprzeć rząd p. Moraczew kieyo, priei wa- 
no przemówienie i g—ałto -nemi okrzykami nie danu. 
go dokończ' ć, wohec czego inny mówca starał się u- 
»p koić salę. Następnym .nowcom "iod ło  się nie le
piej; ciągło krzyki i protesty nie dały im sprecyzować 
myśli. Burzlh ry wiec zakończył się około p łnocy.

(d) UM IESZCZANIF ORŁÓW  POLSKICH . Szereg 
gmachów państwowych ozdobiony ?osta< już Oriara: 
polskimi. Między innemi widnieją olbrzymie symbnie 
państwowości polskiej na gmach i  poczly, dworca ko-, 
lejowego, dalej na I li moście i t. d. Do tej chwi u 
rne zdarta orłów rastryackich z Uniwersytetu i budyn
ków uniwer-yteckich, dalej niektórych szkól średnich, 
starostwa. Na tych gmachach należy orły nasze bez . 
włócznie wmurować

(4) DEM ONSTRACYE URZĘDNIKÓW  POLICY..', 
NYC H  Ki]kudziesięc;u funkcyonarvii9zy policyi 
krakowskiej, z radcą Banachem na czele, zjawiło 
się w południe w „ K r  ysztoforach**, gdzie mieści się 
siedziba P. K . L., żądając dopuszczenia ich do pre- 
zydyum. Delegacyę przyjął naczelnik wydziału ad
ministracyjnego, hr. Lasocki. Delegaci oświadczyli, 
iż powodem ich przybyciu jest wypłacenie funkcv<»- 
naryuszom policyi w  i3ieżącym miesiącu samej ty l
ko "pensyi, bez dodatków drożyźnianych. ^łr. Laso
cki przyrzekł delegaeyi sprawę tę przycł ylnie za
łatwić. poczem urzędnicy op.iścdi snokojnle gmach.

(c) W  S PR A W IE  PSEUDO-REW IŁYI, na żądanie 
komendy mineta oyrekeya prticyi roz“słałi ogłoszenia 
jen. bryg. Mudziary, że pitmle wojskowe nie mają nic 
wspómego t  rewizvami i grahi^ż^m po domach pry
watnych dokonywanym — pod pozorem rewizyt woj'- 
ąkowYrh. Żołnierzom nie wolno wkraczać do domów 
w cela rewizyi. Może to tylko cz^n ć polieya, przy- 
czem mmi się wyl»g'tvmo vać pisemnym rozkazem.

(4) SĄ D Y  DORAŹNE D LA 0Su 3  W OJSKO.
W VCH WE LW O W IE . Na murach miasta rozlepio- 
ro  rozporządzenie, podn-s-mo p iz“ z gen. dyw. Roz
wadowskiego n wprowadzeniu sadów dorażn ych dla; 
osób podległych juryrdykc.yi woj«kowei. a ktme w o- 
hrebie komen 1y wo-skowej we Lwowie, obejinu-ącej 
całą Galicyę wschodnia do mś-iły się zbrodni, prZwWl- 
dztunych w XXVI rozdzie'e, w p. 1 .

Z TE A TR U  POWSZECHNEGO. Z powodu cho
roby p. Czechowskiej, repeffcus r tygodnia ulogł 
zm’an'6 : Dziś operetka ,B«rou Kimel*, imro .Kró
lowa Kina", we czwartek zaś występ z prrtn-erą gło 
śnej sztuki .rancuskiej .Alracya*, Na p:ątek zapowiada 
afisz .Hr. Luz-mburga*.

(4) O ZW R O T ZRnBO W  \NYGH PRZEDMIO
TÓW. Na murach miasta rozlepiono odezwę komen
dy miasta, wzywającą tych, którzy samowolnie za
brali matery&ly budowlano, nmunicyę i broń z Lia- 
gazynów wojskowych, opuszczonych przoz \ustiy- 
aków, aby do dni 5 przedmioty owe zwrócili. Ci, u 
których pu tym terminie władze rzeczy zrabowano 
znajdą, postawieni będą przed sąd wojenny.

(4) PODROŻENIE GA7.U l ELEKTRYCZNOŚCI.
Ti skutek podwyższenia plac robotnikom, jak rów
nież zaprowadrenia 8  godzin. dn;a pracy —  komi- 
sya g^owo-eiektryczna uchwa"ła podnieść cenę 
eazu na 70 haJ. za 1 metr szośc., prąin elektfycz 
nbgo dla oświetlenia domowego na 2  kor., a dla 
motorów na 8u hal. 7.a kwadrans godz.

(4) S TR A JK  KOM IN ! ARZT. Z dniem dzUIejszym
cela in .cy  kominiarscy zaprzestali pracy, rowndem 
straYu Jest nieuwzg'ednienie przez majstrów podwyż
ki 1'tO nroc., zasłaniaiacvch się niezalatwienieTri do tej 
pen 150 proc. i-odwyżki do W ;  fv toI.ó* kominiar
sk ich  z r. IW 8 . —  Czeladź .'świadczyli Stowarzysze
niu majstrów, że do pracy nie powróci prztd uzyska-- 
niem swych “łusznych : a 'a  1 

(4) W Ł A M A N IA  1 KRAD ZIEŻE, Do plekumi H. 
Morgenbessera przy u'icy Zwierzynieckiej wlanfali się 
niewrśledzeni sprawcy 1. rgraolT ft worków mąki, war
tości 4900 K, zapasy cldeba za 400 K ba wózku wła
ściciela piekarni wywieźli ‘kradziony to«ar.

Na «k"tek douiesenia 'Haściciela księgarni pod fir
mą Friedleina p'ze|>row~.drono rewizyę w antykwami 
■>.-zv ulicy Tomsszr. gdzie sprzeda ■ i^o  skradzione 
w księgarni książki Szkoda wynosi kilkai aście tysięcy 
koron. Śledztwu w loku 

(u) A L S T R v ACKTE KRAD ZIEŻE D ZIEŁ SZTU- 
; i  W  T R YE sC IE  I  W L  WŁOSZECH. K ry tyk  wio

ski Ugo OJa*tl ogłasza w . ‘Jori 'ere dclla Ser ‘  c;dy 
-ereg kradzieży dziel sztuki, których dopujcib się 
'ustryacy w Tryeśc?“ i yre AYfnszech. Między inneiui 

radli z Tryes u 900 rysunków Tienoliego z muzeuiu 
C:vico, tysiąc pięćset sztuk monel złotych i srebrnycl*
-»  rhi tó  v bihi oleki Ci»iea, dwie skrzynie rzadkich 
dzieł i na-p ękniejsza kosztowności ze skarbca kościoła 
san Ginsto, Z Udine wywieźli Austryacy na rozk/t I 
Boreowicza 28 skrzyń 

(4) P O K Ą T N A  F A B R Y K A  TYTO N U . Aresztować 
n- 25-letnicgo Kalkusa Hausnera i Abrahaaia l  eni- 
chla za pokątną fabrykacyę paczek tytoniu Aresz
towani umniejszali wagę tytoniu.



Sir. 4 „GONIEC KRAKO W SKI" Numer l * '

I, N IEBEZPIECZNY B A N D YTA . Jdian Dzier- 
.'żyński, który ze zbiegłym St. Koeoilif-m zabił wy- 
■■■sŁrr.aiWu z rewolweru Fv. liymurezykći, został wczo- 
•raj areszt owa uy. Dzierżyński i Nocuń zamordowali 
doucza# wesela Ltmdyiy Si. Jauusiński ge, Piotra 
Kamerka i Knz. Knutoruwi. za. u kilka ocób zranili.

W ŁA M A NIE  w  NOW YM  SĄCZU. Jak nam *le- 
"j.-i <-./ kotesj-i m ńm  iiuwn.-iądecki. przed Ugod*
.;■ >!! iloió.uauo włamania do biur nowosądeckiej 

Ekspozytury roluiczoj. ł ‘o w ycielili o-: w ort* w kasie 
wsai-ln O.U.IW ii.iej. zabrano z nic-j gotów ko kilkudzio 
■bo.-i u tyi-ięc.y koron. Przed trzema dniami udało ii>, 

auTi-yl nonósaileckioj ująć podejrzane indywiduum:1 
• i: k się jióżuisj okazało, ujęty nazywa sio; ildyś 1 
r sr zuaa;, in bandytą. grasującym w Krakowie i do- 
p-żdża.iaifyiii mi ąośeiimo występy do innych miast

I

dnia o godz. 7. dyr. K . Gabryelski: „Ak tor i reży
ser w teatrze Wyspiańskiego'* (z ilu *it racy ą arty
stów i.

D W A PO R A N K I MUZYCZNE W S A L I TOW .
LEKARSKIEG O . Dnia b b. im. odbędzie się poranek 
Wrtiiegy. .'ano prcieąent wystąpi prof dr Jachirueclti, 
w r.zęści ilustracyjnej zaś pp.: Wanda Ilendrichówna, 
ólarju łlrcir.cęe.yslta i Adam Ludwig. W programie 
•ny: 7. ober: , Aida-, ,ŁfcU masto-.-.-y*, rTrariatt* i 

. Trubadur'-. Dnia 15 b m. odb,: dzie się poranek mu- 
! • t.yczriy. poświęcony twórczości sławnego rosyjskiego 

kompozytora p. Czajkowskiego. Prelegent: dr Józef 
;• | iteiss: w części ilustracyjnej pp.: Irena Morawska, 

iernian, prof. S. lipski i dr A Rawicz Eilety są już 
lo nabycia u Rudnickiego, Linia A-B.

(c P A S Y  M ASZYNOW E. W  myśl rozporządzeniu 
Wydrmłu rękodzieł, przemysłu i handlu w Krakowie,micimdair. srJiorjtkieii. Dalej stwierdzono, że Bdyś . . . .

był iwijiyiń’ % głównych sprawców włamania w  Elu-- 1 1'M'dkte zapotrzebow an ie  pasów transmisyjnych dla
im.'.;u:zi- rniidczoj. P izy ujętym znaleziono gotów- :

Lilki! ly.-.i.ry koron. Dnia IW listopada poddano !
Wry.in kilkiilwotnoj rew izyi bez skutku. Dopiero i
■«dy zmuszono hrysia do przebrania bielizny —  eze- I

zakładów przemysłowych i rolniczych rnają petenci 
zzliiizac do „Biura pasów maszynowych* Krajowego 
Ur.tędu odbudowy Galicji S. iii. Rynek oó 11. p. Zgło
szenia muszą byt wygotowane na specyalnycb dru-

m u *,ię 0|,ior.d — w zrzuconej bieliznie znaleziono 
•nr.y.ie 7 ty-.ięcy koron. Nazwiska, wspólników Bry-.
■ ia. zdołano już stwierdzić i m ilieya wraz ze strażą
■ i, rowka ii:.-: na ich ironio.

I KONGRES PO LSKICH  PRACO W NIKÓ W  
KOLEJOW YCH zwołany został na 10 grudnia b. r.
■ i O K ars:... v. \.

b JESZCZE JEDNA RE PU BLIK A . Jak donosi 
...iof.rn.il des l)ebats“ . Izba luksemburska wezwała 
wielka księżnę do abćlrkacvi.

■ ERFUR V STO LICĄ NIEMIEC? Z wielu stron 
podnosŁi sie w Niemczech głosy z propozycją by w 
przyszłości lńc B»rlin bvł stolica N emiec, lecr Erfurt.

tO M IĘDZYNARODOW A PO CZTA PO W IE TR Z
NA. Wedle doniesień dzienników, rozważają w  Lon
dynie projekt, stworzenia międzynarodowej poczty po- 
wi-lrznei, kióra <l,eimcwvłabv prócz państw Europy 
. Ameryki labie (Jdnv i -binonie.

'.e) GDZIE BUT N IEM IECKI S T Ą P Ił ... Udzie but 
niemiecki siąpi!, tam trawa nie porośnie. Komisya 
francuska, która wyieebata do departamentów francu
skich, do zawieszenia broni przez Niemców zajętych, 
erleiu przeprowadzenia śledztwa w sprawie szkód 
przez wojska niemieckie wyrządzony cii stwierdziła, że 
pola walk sa lak spustoszone, że lala miną, zanim 
ziemię tę można będzie uprawi#. Niemcy systematy
cznie niszczyli przedewszystkiem wszystkie kopalnie. 
Zniszczenie dwóch tylko departamentów Du Nord 1 
Pas de Calais ?ą tak gruntowne, że spowoduje ono 
upadek produkcyi o 2 0  milionów ton rocznie

u) W IE L K IE  UROCZYSTOŚCI W  BRUKSELI. 
W kościele St. Gndula w Brukseli odbyła się przed 
kilku dniami wielka uroczy«tość. w której wzięta u- 
dział para królewska z całym dworem. Kardynał Mer- 
uier oczekiwał u wejścia do katedry królewską parę, 
■Jo której przemówił, podnosząc jej zasługa i wyraża
jąc hołd 'w imieniu całego narodu.

DZIW NE ZA IS TE  STAN O W ISK O  za,ął Magistrat 
miasta T.wcwa wobec artystów tamtejszej sceny miej
skiej. Ponieważ z powodu walk w mieście i zajęcia 
części miasta, w której się teatr znajduje przez Ukraiń
ców, scena przez cały blisko miesiąc nie funkcjono
wała, nie chciał zarząd miasta wypłacić artystom za- 
lesłej za ten czas gaży. Wobec silnego protestu ze 
strony crtnstów ofiarował im magistrat połowę i tak 
dość marnej gaży, a w końcn zagrożony atrejkiem 
zdecydował się wypłacić trzy czwarte. Równocześnie 
wypłacono wszystkim urzędnikom i funkeyonaryuszom 
miejskim wszelkie pełne pobory wra2 z wysokim do
datkiem drożyżnianym. Artystów zatem postawił tera- 
samem magistrat na stanowisku dziennych wyrobni
ków. powiększając i tak silne a słuszne niezadowole
ni-* rządów miejskich.

Kr. ZN IESIEN IE  N IEROZERW ALNOŚCI M AŁ
ŻEŃSTW  W  A U S TR Y I. Paragraf 111 kodeksu cy
wilnego postanawia, jak wiadomo, że małżeństwa ka- 
rolrciiie mogą być tylko przez śmierć jednego z mał- 

i.ków rozwiązane. W  Austryi objawiał się już od 
dawna zarówno w sferach prawników jak i intereso- 
. >nvd: kół ludności, nich zmierzający do usunięcia 

- paragrafu. Obecnie, imieniem socyalnu-demokra- 
. i-rnt. n klubu wniósł poseł Sewer projekt ustawy, 
pizyjfciem której zniknie z ustawy ów paragraf. 

U ; - jekcle Siwcia znajduje się również postanowię- 
i-  małżeństwa prawnie rozwiązane zagranicą 

i ' '. rf- i w Austryi uważane za rozwiązane.
im t.lC Y T A C Y A  URZĄD ZENIA  NliEMIECKIEJ 

K _. NACZELNEJ K W A T E R Y . Z Frankfurtu dono- 
: Itaua roliotniczo-żołnierska przeprowadzi w naj- 

:d:.:szych dniach licytację urządzenia gł. Kwatery, 
*ja*-0'.vanego na miliony. Z luksusowego tego nrzą 
M inia rozkradziouo już przedmiotów 2a przeszło mi
lion marek.

K j ZAW IAD O M IENIE . Karze grzywny do 200 Kj 
bądź karze aresztu do 3-cłi dni podlega nic-zglosze-’ 
nie się na listę Straży- obywatelskiej w Komendach’ 
dzielnicowych—  niewpisanio sic; na listę, niewyko
nywanie przez członków Straży oby wat. wyznaczo
nej służby, nieoddawanie na czas lisi dodatkowych 
dc komend dzielnicowych przez pp. właścicieli real
ności względnie administratorów.

{ ( )  Z TOW . LEKARSK IEG O . Posiedzenie odbę
dzie się we środę, 4 grudnia o godz. 6 wieczór, w 
domu własnym (ul. Radziw iliowska 4), z odczytem 
dr. K  ostrzewskiego.

KU R SA L ITE R A C K IE  i ul. św. Anny 1. 2). Pro
gram w yk l„dów  na tydzień bieżący: W torek tj gru
dnia o gc-lz. 7. prof. B. Olszewski: „M illet": środa 
4 grudnia o godz. 7. pi-of. dr. J. Flach: ..Najnow
sze prądy w sztuce teatralnej"; czwartek 5 grudnia 
prof. W . IP-rgot o godz. 7: „Teatr W yspiańskiego": 
piątek 0 grudnia o godz. ti. pmf. dr. Kopera: „R o 
mańska ,,/tuka w Polse*-" tw sali Muzeum Narodo
wego. z ilustraeyami świet.lnemi;: sobota dnia 7 gTU-

; kr.cń, które *ią do otrzimania w .Biurze pasów rna- 
I szynowych* i potwierdzone prżez odnośne starostwo
j izb magistrat.

 O-------
( I ;  NEKRO LO G IA. Stelau Łabędź Szamoit. pod- 

j-oritcznik 2 p. p. wojsk polskich, zmarł duia 21 btu. 
S. p. S/.ameit od 4 sierpnia ltłl4  roku służył w  L e 
gionach. lh-zebył kampanię karpacką, dwukrotnie 
ranny. Na ■ zole garstki żołnierzy przebił się z Bo- 
rysięwia do Krakowa, skąd następnie ruszył z od
sieczą biolicy. Zginął pod murami cytadeli, ugodzo
ny odłamkiem szrapneła.

Uchwały l u d o w c ó w .
Kraków, 3 grudnia. —  Oprócz podanych już 

wczoraj rezolucyi, uchwalono na zgromadzeniu lu- 
doe.ców w  Tarnowie:

„Rada, naczelna P. o. K  domaga- się od rządu 
wstrzymania wprowadzenia w  życie ordyoacyl wy
borczej do Sejmu konstytucyjnego, aż do rekonstru- 
kcyi gabinetu.

Rada naczelna domaga się utworzenia jednoman
datowych okręgów wyborczych w calem państwie.

Rada naczelna domaga się, aby czynne i bierne 
prawo wyborcze było przyznane jedynie tym oby
watelom, którzy zaprzysięgną wierność państwa 
polskiemu i  nw-ażają się za Polaków.

Rada naczelna wzywa Rzeczpospolitą do utworze
nia licznej, jednolitej, silnej, na poborze opartej, 
karnej, wolnej od wpływów politycznych armii pol
skiej.

Rada naczelna stwierdza, ie  zapowiedziana w 
programie gabinetu p. Moraczewskiego państwowa 
kontrola nad gospodarstwami włościańskiemu jest 
sprzeczną z Interesami ludu włościańskiego 1 prze
ciwko tej kontroli, jako Awlaaatuce socyalizacyi 
ziemi, jak najkategoryczniej protestuje".

Orgie bolszewlzmu-
( n  Korespondent petersburski parysk iego 

„Journala11 donosi, iż -orgio dem agogiczne i prze 
słodowanie sfer ongi rzekom o „u p rzyw ile jow a
nych" przechodzi w lio s y i gran ice w szystk iego  
tego, co m ożnaby sobie w yobrazić.

\Y nocy w pada się w Petersburgu do m ie
szkań i  form uje się oddzia ły  z pośród m ieszkań
ców . nie będących robotn ikam i lub cudzoziem 
cami k tó n in  poleca się w yładow y w ać ze stat
k ów  i rozwiozić w ęg ie l i drzew o, czyścić ulice 
m iasta i  wogu le 3pelniać tak ie funkeye, jak ich  
się nawet na jordyaara ie jszy  ,gnażik“  rosyjsk i 
[lod jąć nie chce. A  saie rob i się parzytem żadne
g o  w y ją tku  d la płeti, w ieku i  stanu zdrow ia. —  
K a żd y  „burżu j" musi spełniać najdziksze naw et 
roekazy, choćby m iano go  trupem natychmiast, 
przynieść z ulicy.

śwież-* rada kom isarzy ludow ych  opracow a
ła p ro jek t „p ra w a", na m ocy  k tó rego  poleca się 
w szystkich kapitalistów, fabrykantów, przemy
słow ców , przedsiębiorców, spekulantów, wogóie 
w szystk ich  nie żyjących z pracy, o siałem wy
nagrodzeniu, wyrzucić z  ich mieszkań. Komisye 
mieszkań, o  we mają rozkaz zajęcia ich urządzeń 
m ieszkan iowych i wszystkiego, co się wewnątrz 
znajduje.

W  i on .-posób w Moskwie wynucono już 
brutalnie na bruk dwa tysiące osób, p o b a w io 
n y c h  w szelk iego  dobytku. W  drodze łaski po
zw olono im zabrać ze soba z mieszkam a tylko 
jedno ubranie na zmianę.

Obecni*:- „p ra w o " to  ma w ejść  w  życ ie  w  B e- ' 
U-rsburgu. Korespondent zaanacza jednak, że 
rosyjsk ie masy robotnicze nie biorą, mimo za
chęty, udziału w tych ekscesach. W  Petersbur
gi u -ni*:- odpow iedzie li cni jeazoze « a  Apel. w zy 
wający jeb d o  <k kosiywania w yw łaszczeń  i  p. 
Z inow iew  k ilkakrotn ie już czynii im w yrzu t 
z pewudu (skrupułów, jakich dają dow ody, ns> 
v.ywii j:-.;* iiic itłd iiiione jeszeae w  robotu iioi ro- 
•y jsk im  poćy.uti** cudzej w łasności —  ,-ktau*- 
rew olucvinvm  .-tmtymentwn!"...

Przywódcy bolszew iccy ze.-zleg*.* ry g o d m ł 
pragnąc pozyskać .^ e rc a "  robo tn ików  ogłoś® 
dekret, zm uszający do podwyższenia robotni* 
kom  zarobków  o 1 0 0  procent.

i lim o  w sze lk iego  roiłzajn i;ach*.-t. robotnicy, 
opierają się w ezwaniom  bolszew ickich sowit* 
tów . okazując swą w yższość raoralaą r.mł włAĆ* 
cauii obecnym i Rosyi.

Odezwa do Niemców wracających 
z niewoli.

Berlin, 2 grudnia. 
ęy; W  Niemczech krąży od dłuższego czasu ode* 

swą. wystosowana, do powracających do kraju 
jeńców wojei n/ch, robotników i chłopów. podP1* 
sana przez ...Komitet rewolucyjny", a* wzywają®* 
ich. aby zaraz po powrocie chwytali za broń * *  
rzecz socyalaei rcwolucyi, . „:*by broń zwracaj; 
przeciw tym, którzy ich dotychczas maltretowali 
i kopali, oraz karali słupkiem", aby walczyli 
rzecz dyktatnry proietaryatu i aby nie przestań 
walczyć, dopóki nie zabiorą w swe posiadanie zl** 
ml 1 fabryk.

Jak słychać, w zredagowauiu tej odezwy by* 
czynny ambasador rosyjski w  Berlinie, p. JoHe, 1 
ta 'właśnie odezwa spowodowała jego wydalenie 
z Berlina.

0 pobór w Chełmie-
W arszara, 3 grudnia. —  Z powodu ogłoszeni* 

przez chełmskiego komisarza ludowego rozkazu o 
poborze przymusowym, zareagowała przeciw tętn® 
ludność żydowska.

W  sprawie tej —  jak pisze „Momoni" —  jg^y* 
była do Warszawy dcputacya tamtejszej gmiuy iy* 
dowskiej uo minuteryum spraw wewnętrznych. De
putaty*,- przyjął szef kaneeiaryi ministeryum spraM 
wewnętrznych, p. Barlicki. który oświadczył dele* 
gaeyi, że rozltaz bezwarunkowo sprzeciwia się P01 
wu 1 rychło zostanie odwołany telegraficznie.

Żywność i wynagrodzenie dla 
delegatów Rad robotniczych

Sosnowiec, 2 grudnia. —  Na posiedzeniu dnia }■’ 
listopada Rada delegatów robotniczych okręgu So
snowieckiego postanowiła, iż każdy członek. Rady 
powinlew być wynagradzany z kasy przedsiębior
stwa, w kiórem pracuje, zarówno pieniędzmi, )ak 1 
prodnktaml, i . cza-., zużyty przy pracach Rady Ą* 
w tei mierze, jak gdyby pracował w fabryc-’ Id** 
kopalni.

Czas odnowić

N a j w y b r e d n i e j s z y

m iłośnik opery z całą przyjem nością bę< I«* 
n iew ątp liw ie patrzy ł na św ietny film  „ U c ie 
ch y ", slaomponowany na p-odstawie znanego 
dzieła m u zy cŁ a ^ o : „ŻYDÓWKA", na które 
z ło ży ł się geniusz Seril-ego i  HaJevyego. ^ Y *  

staw a filmu jest przepyszna, ‘nFc.enizacya ni®* 
zm ienne udaoia. FleazSra gra Krakow ianin, 
J óze f Reełil.

~Q—“
„ W’W  ALCE Z DUCHAMI*', przc-pyszny dra

m at d etek tyw ietyczn y  z Stuartem  Webbsenn 
k tó ry  w łaśnie w yśw ietla  kinoteatr „Sztuka’ • 
podoba się ogóln ie, ściągając do tc-atru thi®J 
publiczności. P rogram  dopeiriia pclaa biuno111 

kom edya „G ąska prow lncyonains '.

P . T . Kupcom  i Konsumentom  polceam

Cukierki na drzewko
ładnie ubierane w w ielkim  wy borze. Dom A icU* 
cy jn y  M. Nurek, K raków  Karm elicka 1. 12. I - ]_

PRZEPISOWE DYSfYNKCYE DLA P- 
T. OFICERÓW WOJSKA POLSKIEGO 

juko to : epolety, temblaki, guziki,
gwiazdki, czapki iip. tviko u firm y

OSTASZEWSKI & NAYE*
Przesyłki z ptrowiiu-yi uskutecznia sio 
za poprzedniem nade.;laniem gotówk.-

Dr. Zysntuni Mande!
adwokat krajowy

K W A K Ó W , -  R Y N E K  G Ł Ó W N Y  £-.

W A aaw ca : VV zastępstw ie S-ki W yd . „E d ito r "  J. Konarski. R edaktor odpow. Jan S T A N K IE W IC Z . Druk. t .  i dra K . Kozianskicb, K ra k ó e .


